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W Londynie nie życzą sobie
przyjazdu negusa abisyAskiego

NOWlkY CODZIENNE

L O N D Y N  P.5. Z J e ro zo lim y  do­
noszą, że  negus, k tó ry  p ie rw o tn ie  
zam .eszkać m ia ł w  sp ec ja ln ie  p rzy  
go to w a n ych  apartam en tach  w  
kon su lac ie  ab isyń sk im , p rzen ió s ł 
s ię  w obec  szczu p łośc i m ie js ca  do 
w yb u d ow a  tego  n ied aw n o  luksuso­
w eg o  h o te lu  „ K in g  D a w id " !  N a  
m ieszk an ie  negusa  p rzezn aczon o  
ca łe  p ię tro . P rz e d  h o te lem  w ysta - 
w o n o  h on orow e p os teru n k i an ­
g i e l s k i .

D z ien n ik i a n g ie lsk ie  s tw ie rd za - 
l ją  jed n o g ło śn ie , że cesa rz  m a w y ­

g ląd  c z łow iek a  bardzo zm ęczon e  
go. „D a i ly  F x p re s s “  p od a je  k ró t­
ką rozm ow ę sw ego  sp ec ja ln ego  ko 
respon den ta  z cesa rzem , k tóry  
o zn a jm ił, że stan .-ego zdrów .a 
je s t  b a rd zo  z ły  i że c ie rp ie n ia  te ­
go sp ow odow a ły  bom by ga zow e. 
C esa rz  pokaza ł p rzy tem  korespon­
d en tow i sw e ręce , poparzon e gaza  
m i.

P o  k ilk u d n iow ym  D obycie w  J e ­
ro zo lim ie  cesa rz  p ra w d op od ob n ie  
w y je d z  i e do Lon dyn u , gd z ie  ma 
n a d z ie ję  uzyskać pos łu ch an ie  u

N A S Z E  ABC

A sankcje?
( g )  C zy  zb ie ra ją c a  s ię  za dni 

p a rę  rada  L i g i  N a ro d ó w  zn ies ie  
s a n k c je  gosp od a rcze  p rzec iw 7 
W ło ch om ?  S y tu a c ja  pod  tym  
w zg lęd em  n ie  je s t  je s zc ze  ja sn a , 
sp ra w a  zas  s ta ie  s ię  c o ra z  b a r ­
d z ie j  n a g lą ca . S z e re g o w i p rz e ­
c ie ż  p ań stw  eurc p e jsk ich , a w  te j 
Ftczbie i  P o ls c e  san k c je  n a k ład a ­
ją  b a rd zo  c ię żk ie  o f ia r y  m a te r ja l­
ne, ję s t  w ię c  rze czą  kon ieczn ą, 
ab y  o f .a r y  t e  ja k n r jr y c h le j  u s ta ­
ły, ukoro ich  k on tyn u ow an ie  u tra ­
c iło  w sze lką  p ra k tyc zn ą  ra c ję .

B o p rz yp a trzm y  s ię  ty lk o , ja k  
ta  sp ra w a  w y g lą d a  n a  naszym  
odcinku,

O broty  h a n d low e  polsko - w ło ­
sk ie  sk u rc zy li ' s ię  do je d n e j trze  
c ie j (o b e e m e  ju ż  ty lk o  jed n e j 
c z w a r t e j )  s tan u  pop rzedn iego , a 
ob ie  s tro n y  s tr a c iły  do  te j  nory  
m n ie jw ię c e j po 10 m iljo n o w  z ło ­
tych  S tra ta  ta , o zn a cza ją ca  prze- 
dew szys tk iem  zw ięk s zen ie  b ezro ­
bocia , je s t  tem  d o tk liw sza , że  do­
tyk a  dw óch  k ra jó w , w  k tó rych  
s iln y  p rz y ro s t lu dn ości n a da je  
p ro b lem ow i za tru d n ien ia  w iększa  
n iż  g d z ie in d z ie j ostrość .

P r z y w ó z  w łosk i dn P o ls k i n ie  
zosta ł w praw 7dzie  zah am ow an y  
ca łkow ic ie , g d y ż  < ią g le  je s zc ze  
nadch odzą  p rzesy łk i, bądź to  w y ­
s łan e p rzed  u stan ow ien iem  sank- 
c y j,  badz spod n ich  w y ję te . 
W  każdym  jed n a k  raz ie  p rz yw ó z  
ten . Drzed san k c jam i w yk a zu ją cy  
( je ś l i  p o zo s ta w ić  na boku kon 
tra k to w e  d os ta w y  ty to n iu ) 10- 
p ro cen tow ą  ten d en c ję  w zros tu , 
s k u r c z j ł s ię  w  g ru d n iu  do 40 
proc., a w  lu tym  do 20 proc, ?o 
p rzed n ich  ob ro tów .

S tra ty  zaś P o lsk i d o tyczą  p rze- 
d ew azystk iem  w ęg la . Jaką ro lę  
o d g ry w a ją  W ło ch y  w śród  n asze j 
k lie n te li m ożem y ocen ić  z  taktu , 
że  w c a łe j sum ie n a szego  w y w o ­
zu w ę g ło w e g o  ich  u d z ia ł w  roku 
1034 s ta n o w ił 15 proc., a w' roku 
1935 a ż  do w rze śn ia  podn iós ł się 
n a w et do 18 proc, A  ża lem , po 
S z w e c ji n a jw a żn ie js z y  odb iorca . 
A le  ju ż  od p a źd z ie rn ik a  W ło ch y  
p rz e r zu c iły  s ię n a  w ę g ie l  n iem iec ­
ki, ob c in a ją c  d os ta w y  po lsk ie
p rzesz ło  o po iow ę.

W  zim -e w zros t w p ra w d z ie  o 1 
m iljo n  zł. w y w ó z  po lsk ich  p łodów  
ro ln y ch  (sp ow o d u  zakupów ow sa 
d la  a rm ii a fr y k a ń s k ie j ) ,  a le  r ó w ­
n ocześn ie  w sze lk ie  inne p o zy c je  
n a szego  eksportu  zo s ta ły  p rzez  
W ło ch ó w  tak ra d j kam ie zdu szo­
ne, że  w  lu tym  b r. w y n o s iły  t y l ­
ko... 2 p roc . stanu z  lu tego  1935.

D a je  to  m ia rę  n ap ięc ia  i ener- 
g j i  w ło s k ie j ak c ji b o jk o tow e j w  
stesunku do p ań stw  san kcy jn ych . 
A le  n a jd o tk liw s zy  uszczerbek  
p rzyn os i nam  og ra n iczen ie  w ło ­
sk ich  zam ów ień  na w ę g ie l W yn i- 
k łe stąd  zm n ie js zen ie  w j w ozu , 
w ynoszgce  ś red n !o p a łto ra  m iljo- 
na zł. m ies ięczn ie , p oc ią gn ę ło  za 
sobą s ta łe  pozbaw .en ie  p racy  2 
i p o ł t j  s ięcy g ó rn ik ó w . A  w szak ­
że  ju ż  i  bez te g o  m ie liśm y  w  
b ra n ż ) w ę g lo w e j 70 ty s ię c y  b ez­
robotnych ..

C zy  w  tę ch  w aru n kach , w śród  
tak c ię żk ie j sy tu a c ji k ry zy sow e j, 
m a s ię  P o lsk a  w  da lszym  c iągu  
g o d z ić  na w zro s t b ezrob oc ia  na­
szych  gó rn ik ów , p on iew a ż  L id ze  
N a ro d ó w , czy te ż  n iek tó rym  je j  
członkom , n iep rzy jem n ie  je s t w y ­
c o fy w a ć  s ię  z  n ieu d an e j ak c ji?

2 czerwca zacznie się rozprawa o

Z a jś c ie ! w  P r z g lg h i i
43 Polaków  i 13 żydów przed sądem radom skim

w a n iu  m oż liw ych  za jś ć  zw ięk s zo ­
no lic zeb n ość  m ie js co w ego  p oste­
runku p o lic ji ,  a w  pob lisk im  R ado 
m iu czu w a ła , g o to w a  do w y ja zd u , 
r e z e rw a  p o lic j i  na sam ochodach .

Dc god z. 2 e j popołudn iu  pano­
w a ł jed n a k  wrzg lęd n y  spokó j. Od 
te j pory  zaś ro zp o czę ły  s .ę, d rob ­
ne spoczątku , a w a n tu ry  w  zw ią z ­
ku z n a w o ływ a n iem  do n iekupow a 
n ia  u żydów .

K ie d y  pos teru n kow y p o lic j i  za ­
tr zy m a ł J ó z e fa  S trza łk o w sk iego  
(g łó w n e g o  o sk a rżo n ego ), od c ią ga  
ja c e g o  od kupna p ie c z yw a  w  ży 
dow sk im  s traga n ie , dookoła  a resz 
to w a n ego  zeb ra ł s ię  tłu m  m ło ­
dych  w ie śn ia k ó w  i odb ił go  z  rąk 
p o lic ja n ta , poczem  zaa takow an o  
p o lic ję , k tó ra  co fn ę ła  s ię  do loka 
lu posterunku , o toczon ego  rych ło  
p rzez  tłum

W  m iasteczku  p ow sta ł popłoch . 
S ta rs i w ło śc ia n ie  za c zę li z a p rz ę ­
g a ć  k on ie  i ou jeżd żać  z  rynicu, zy- 
dzi zam yka li sk lepy i g ro m a d z ili 
s ię  na u licach .

r iE R W S Z K  S T R Z A Ł Y

W  pew nym  m om en cie  osk a rżo ­
ny F e lik s  B u ga jczyk  za w o ła ł do 
tłu m u : „C h łop cy , do r o b o ty ! "  Rzu  
conc s ię  w  w ąską u lic ę  W a rs za w ­
ską, n isząc  s tra ga n y  żyd ow sk ie . 
P o w s ta ła  panika, U lic zk a  zosta ła  
w yp e łn io n a  tłum em  lu dzi. Żydzi 
za c zę li w ted y  —  co b ezspo rn ie  
s tw ie rd zon o  w  dochodzen iu  —  bić 
w y je żd ża ją c y c h  ch łopów . P rz e  1 
w ąsk im  m ostem  na rzeczce  Ka 
dom ce tłum  ży d ó w  b ił w ie śn ia ­
ków7 laskam i, m ło tkam i, kopytam i 
szewwkiem i, k am ien iam i, czem  kto 
m ia ł.

N a d ob itek  w  p ew n e j c h w ili pa-

Jak ju ż  don os iliśm y, 2 c ze rw ca  
r. b. ro zp oczn ie  s ię  w  sa li se jm iku  
p o w ia to w eg o  w  R adom iu  w ie lk i 
p roces  p rzec iw k o  sprawTCom g ło ś ­
nych za jść  w  P rzy tyk u .

O skarżonych  je s t  43 P o lak ów ,
13 ży d ó w  B ro n ić  ich  będz ie  około 
50 adw okatów 7. Św iadków 7 pow oła  
r.o p rzes z ło  lOo. R o zp ra w a  p o trw a  
p rzyn a jm n ie j 6 ty go d n i. W s z y s t ­
k im  osk arżon ym  d oręczon o ju t 
akt oskarżen ia .

O S K A R Ż E N I  

O skarżen i są n a stęp u ją cy  P o la ­
c y :  J ó z e f S trza łk ow sk i, W a c ła w  
K acp ersk i, Szczepan  Z arych ta . Jó 
z e f  F y t lew sk i, J ó z e f  O lszew sk i,
F ra n c is zek  i S tan is ław  W la z ło  
J ó z e f Czubak, Jan  W ó jc ik , F e lik s  
B u ga jczvk . F ra n c is zek  K ość . S ta ­
n is ław  S lizak , J ó z e f K u b iak , Jan 
i J ó z e f  F lo rczak ow  ie, M ic h a ł B ień  
kow sk i, A le k s a n d e r  P y t lew sk i, Jó 
z e f  T k aczyk , G ab rye l R o jek , W ła ­
d ys ław  B udzik , S tan isław 7 Z ie l iń ­
ski, Jan  G m d z ień  J ó z e f  S tęp ień .
Jan  D om aga lsk i, A n to n i K ra w ­
czyk, J ó z e f W ie r zb ic k i, J ó z e f 
K rzos , S ta n is ła w  P ra sek . Jakób 
C hydz ińsk i, S ta n is ła w  K acp rza k ,
W ła d y s ła w  S trza łk ow sk i, S tan i 
s ła w  Żebrak , F ra n c is zek  B ańkie- 
w ic z . J ó z e f  K ąc ik , Jan  i P a w e ł K o  
śla, A n ton i i S ta n is ła w  F rączk ie - 
w ic zo w ie , G u staw  Iw ań sk i, F ra n ­
c iszek  K w ie tn ie w s k i, W ła d y s ła w  
C osp od a rrzyk , K o n s ta n ty  K ozłow 7 
ski i A le k s a n d e r  P ru s.

Spośród  lu dn ości żyd ow sk ie j 
P r z y t jk a  zosta li p os ta w ien i w  
stan  osk arżen ia  Jan k ie l H abcr- 
b tr g ,  L e jz o r  F e ld b e rg , Jan k ie l 
Z a jd a , R a fa ł  H o n g ,  M osżek  
F e rs z t, S zoel K rę g ie l ,  M oszek  Cu 
k ie r, L e jb u ś  Ł ę ga , Ic ek  Banda,
Ic ek  F ryd m a n , L u ze r  i J an k ie l 
K .rs ze n c w e ig , S zu lim  L esk a  i Jan 
k ie ł B oren szte in .

T Ł O  Z A J Ś Ć  f
Sam o tło  za jść  je s t  p rzed s ta ­

w io n e  w ed łu g  aktu o sk arżen ia  na _ _
s lę p u ją c o : ! ^  A , 9. 5. Jak  don oszą  -  K o w -1 sk ich  ż y w io łó w  na L itw ie ,  z m ie -1 skan ia  W iln a  u rzą d z ił s z e re g  w ie-

W  P rzy tyk u , m ieśc in ie  l ic zą c e j n a ’ w  u b ieg łą  n ied z ie lę  na uni- r za ją c a  do s tero ryzow 7an ia  ludno- eów . na k tó rych  u ch w a lan e  są an-
. . . W p r a u t o o in  U 7 a . . .  1 „ 1 _: - -J OD —_ ŻZ—  • _ A J , ,  I*  . _____ i  *

dło k ilk a  s tr za łó w  rew o lw e ro  
w ych , k tó re  u g o d z iły  s ty lu  trzc-ch 
w ie śn ia k ó w . S p raw cam i ok aza li 
s ię  żyd z i, o sk arżen i b ra c ia  Jan ­
k ie l i L u z e r  K irs z e n c w e ig  oraz 
Ic ek  F ryd m an .

N a  w id ok  p o k rw a w io n y ch  w ieś  
n ia ków  m łod z i ch łop i za c zę li za ­
w ra ca ć  do m ias ta  i b ić  sz; by  w  
żyd ow sk ich  m ieszk ań ,ach  i sk le­
pach o rczykam i i k łon icam i P o li  
c ja  zepch n ę ła  tłum  na je zd n ię , m e 
dop u szcza ją c  do b ic ia  żydów  i de 
m o low an ia  m ieszkań .

W te d y  z okna p ie rw s ze g o  p ię ­
tra  jed n ego  z  dom ów  p rz y  ul. 
W arszaw -sk ie j w ysu n ę ła  s ię  c z y ­
ja ś  ręka  u zb ro jon a  w  m v o lw e r  i 
w  dół, ku tłu m ow i, pad ło  s ze re g  
s trza łów .

Z os ta ł n iem i trafi-ony śm ie r te l­
n ie  53-Ietni S ta n is ła w  W ieśn ia k , 
k tó ry  zn a la z ł s ię  w  tłu m ie  p rz y ­
padkow o, poszu ku jąc  za g in io n ego  
syna.

Ł U S K I  7 .D R A D Z A J A
P o s te ru n k o w i w b ie g l i  do o w e ­

go  domu N a  p a r te rze  za s ta li 
m ałż. Lesko , za k lin a ją c y ch  się, że 
z ich  m ieszk an ia  n ik t n ie  s tr z e ­
la ł. Jednak  p rz y  okn ie  na p ie rw ­
szem  p ię tr z e  zn a le z ion o  łusk i od 
n a bo jów  rew o lw e ro w y ch . P ó źn ie j 
a re sz tow a n y  zo s ta ł syn  ich , Szu- 
lim , k tóry  p rzed  sęd z ią  ś ledczym , 
po p ie rw o tn em  w y p ie ra n iu  się, 
p rz y zn a ł się, że  s trze la ł.

J ed n ocześn ie  pad ło  k ilk a  s tr za ­
łó w  z  in n ych  ok ien  i fa c ja tek . 
W e d łu g  dochodzeń , s tr z e la li m. 
in . A b ra m  i M oszek  F ryd m an o- 
w ie . S trza łó w  pad ło  w te d y  około 
30.

P o l ic ja  n ie  m o g ła  ju ż  onano-

w a ć  tłum u p oru szon ego  w id o ­
k iem  n ie s ion ego  w śród  p łaczu  ro  
d ż in y  tru pa  zam ord ow a n ego  W ie ­
śn iaka.

R ozp o czę to  d e m o lo w a r ie  m iesz 
Kań i sk lep ów  żydow sk ich . N a  
p rzed m ieśc iu  Z ach ęta  g ru p y  m lo 
dy7c-h w ie śn ia k ó w  z k łon icam i w  
rękach  n is zc zy ły  m ieszk an ia  
w śród  o k rzy k ó w : „ T o  za  naszego  
b r a t a ! "  Rabunku  n aogó ł n ieby ło .

N aw 7p ro s t domu dr. G azd ow ­
sk iego , irdzie złożon o  tru p a  W ie ś ­
n iaka, tłum  w da^ ł s ię  do m iesz­
kan ia  szew ca , Joska M inkow sk ie- 
go, k tó re go  zab ito , a żonę je g o  u- 
kam ienow 7ano.

T e n  czyn  jak b y  n a syc ił zem stę 
tłum u. U spoko ion o s ię i zaczęto  
w y je żd ża ć  z m iasta .

W  pół g o d z in y  p ó źn ie j p rzyb y ły  
p os iłk i p o lic y jn e . R ozp oczęto  re- 
wnzje i lic zn e  a resz to w a n ia .

Z  W IE Z IE N IA

W szyscy  o sk a rżen i od p ow ia d a ją  
z w ię z ie n ia , p rzyczem  n a leży  nod- 
k reś lić , że  żyd z i osk a rżen i ęą o usi 
lo w a . ie  za b ó js tw a , s  P o la cy , o- 
p ró c z  dw óch , je d y n ie  o w z ię c ie  u- 
d z ia łu  w bójkach  i rozru chach .

Z odu stron zgłoszone zostały 
wzajem ne powództwa cyw ilne.

k ró la  E d w arda , a n astępn ie  za 
m ierzą  udać s ię do G en ew y  aby 
osob iśc ie  p rzed s ta w ić  w  L id z e  
N a ro d ó w  sp raw ę  A b is y n ji.

„D a i ly  H e ra ld "  tw ie rd z i, na 
p od s taw ie  w iad om ośc i od sek re ta ­
rza , że  H a ile  Stdassie m a w  ban ­
kach an g ie lsk ich  4 do 5 n .iijo n ó w  
fu m ó w  s z te r lin g ó w . P o za tem  ce ­
sa rz zd epon ow ał za g ra n icą  sztaby  
ztota , m on ety  z ło te  o ra z  inaie Ko­
sztow n ośc i, u ra tow an e  ze skarbca  
w  A d d is  A b eb ie . D o m a ją tku  t e ­
go n a leży  dodać osob is ty  m a c ­
iek  cesa rzo w e j, zd ep on ow an y  w  
bankach je ro zo lim sk ich  i w  P a r y  
żu.

J E R O Z O L IM A , 9.5. Z d w orca  w  
J e ro zo lim ie  p rzew ie z io n o  do k ia sz  
to ru  ab isyń sk iego  10 0  sk rzyń  ob i­
tych  s ta lą , za w ie ra ją c y c h  m ien ie  
negusa, S k rzyn ie  te zn a jd u ją  s e 
pod  s tra żą  u zb ro jo n ych  p oh e ja n  
tów7 a n g ie lsk ich .

C esarz ab isyń śk i w s ta ł d z iś  
w cześn ie  rano i udał s ię  na m o 
d litw ę  do kośc ioŁ t Ś w ię teg o  G ro ­
bu. N a s tęp n ie  o b e jr za ł o łta rz  a t i-  
syński zn a jd u ją cy  s ie  w  k ośc ie le  
i zw ie d z ił  k la s z to r  ab isy fisk i, po­
ło żo n y  zew n ą trz  m u rów  J e ro zo li­
m y. W  p rz y le g łe j  do k laszto ru  ka­
p lic y  p r z y ją ł negus w  o toczen iu  
sw ych  m in is tró w  kom un ję św ię tą , 
podczas gdy7 c e sa rzo w a  o c zek iw a ­
ła  na n iego  w  k la szto rze . N a s tę p ­
n ie w y g ło s ił  c esa rz  do 2 0 0  zab ra ­
nych  A b isyń czyk ow 7, p rzew a żn ie  
księży7, k ró tk ie  P rzem ów ien ie , w  
k tórem  zach ęca ł do n ie tra cen ła  
od w a g i i w y ra z ił  sw ą  w ia r ę  w  
p rzysz łość . Z k laszto ru  udał s ię  
na zw ied za n ie  m iasta , poczem  
p rz y ją ł  d y rek to ra  bam tu B a r ­
c la y ^ ,  z k tórym  od b y ł k o n fe re n ­
c ję , p ra w d op od ob n ie  na tem at 
p rzecn cw an ia  skarbów  i p ie n ię ­
dzy, k tó re  p rz y w ió z ł z sobą.

L O N D Y N , 9.3. O f ic ja ln ie  in fo r ­
m u ją. iż  H a ile  S e la ss ie  pozosta ­
n ie  obecn ie  w  J e ro zo lim ie . N a le ż y  
p rzypu szczać , iż  c e «a r z  ab isyń - 
ski zo sta ł p ow ia dom ion y , ż*- w iz y ­
ta  je g o  w  L o n d yn ie  b y ła b y  krępu ­
jącą , dopók i n ie  zakoń czy  s ię  po ­
s ied zen ie  ra d y  L ig i  N a ru d o w  w  
p rzysz łym  tygod n iu .

Przed wcieleniem Abisynji
do posiadłości kró lestw a w łoskiego
L O N D Y N , 9 5. D z ien n ik i an ­

g ie ls k ie  zg od n ie  p rzew id u ją , ie  
ro zp o c zy n a ją ca  s ię  w  p o n ied z ia ­
łek  s e s ja  rad y  L ig i  b ęd z ie  bardzo 
m ało  owrocna, g d y ż  w szy s tk ie

PikoKsyzm nienawiści do Polatów
Litwini usuwają studentów Polaków z sal wykładowych

około n.ooo m ieszkańców  , w  czem  " e r s y t e c ie  M itm da W ie lk ie g o  od- 
90 p roc. żyd ów , od k ilku  m ie s ię c y ; 1^ '1 s i^ w ie c  s tu d em ów  L itw in ó w , 
t rw a ły  ta r c ia  m ięd zy  lu d n ośc ią  1 łs łcm  re p r e s ji w  stosunku
polska  a żydow ską . 'N a w 7o ły w a n o , d° P o la k ó w . No w iecu  p rz y ję to  
do oo jko tu  żyd o w sk iego  hand lu  i s z e re g  r e z o lu c y j o rzekom ych  
b ito  n a w et ku n u jących  u żydów , k -zyw ^ ach , w y rzą d za n y ch  L itw i*  
W  trak c ie  te j  ak c ji p ow sta ło  k il | nom _ na W ile ń s z c z y źn ie  i od 
ka now ych  p la ców ek  h m d ło - w o łu je  s ie  do w s zy s tk ich  sluden- 
w yeh  polsk ich , a na ta rga ch  co- ( tów7 l itew sk ich  o  w sp ó łd z ia ła n ie  w  
raz c zęśc ie j p o ja w ia ły  s ię  po lsk ie  o c zy s zc ze r iu  u n iw ersy te tu  W ito ' 

s traga n y .

ści p o lsk ie j. T . zw . Z w ią zek  O dzy- typ o lsk ie  re zo lu c je .

Memorluł studenta Politechniki
ui spraw ie zaw ieszenia w ykłaćdw

Z a ta rg i w zm o g ły  s ię  w  bstopa-

da z e lem en tu  p o lsk iego .

W  g łó w n ym  gm achu  un iw ersy-
ć z ie  r. ub. po za jśc ia ch  w O d rzy  te tu  do au li na w y d z ia le  hum ani- 
w o le , w  k tórych  pad ło  parę  tru- styczn ym , g d z ie  m ia ł s ię  ro zp o ­
r ó w . | c ząć  w7yk ład , v 7szed l je d en  ze  stu-

K u rso w a ły  p rzytem  pog łosk i o den tów  litew sk ich  i w e zw a ł stu- 
zb ro jen iu  s ię  żyd ów  i p rz y g o to w y  d en tó w  P o la k ó w  do opuszczen ia  
w an iu  p rzez n ich  k on tra k c ji. [a u li.  Spośród  14 s tu den tów  naro-

P r z e d s ta w lc ie le  o rg a n iza c y j a- 
kad em ick ich  P o lite c h n ik i W a r ­
sza w sk ie j z w ró c il i  s ię  pon ow n ie  
do w ła d z  rek to rsk eh  z  m em orja - 
łem , w  k tórym  proszą  o r e w iz ję  
u ch w a ły  senatu , z a w ies za ją c e j 
w yk łady  :i& u cze ln i. M em o rja ł po 
d a je  s ze re g  c iek a w ych  fa k tó w  o- 
śwJ et ła ją c y ch  os ta tn ie  z a jś c ia :

Vi dniu 4 b- m. przed zajściami Pre 
zes Bratniej Pom ocy uprzedził J. M  
Rektora o obecności bojów7ki żydow-

9 m arca r. b. odbyw ał s.ę p ie rw  dow osci p o lsk ie j część  usłu cha ła  1 aa Uczelni. ^Nr skutek tego I 
szy  ja rm a rk  w iosen n y , na k tó ry  w ezw a n ia , k ilku  zaś  p ozos ta ło  na 
zjech an o  z ok o liczn ych  w ic sek m ie jscach . Z os ta li on i jed n a k  oto- 
n a d zw ycza j lic zn ip . W  p rzew ld y - czen i p rzez  tłum  L itw in ó w  i w y  
i — ci ągni ęci  na k o ry ta rz , gd z ie  na- 

.  _  .  I c iskan i i popych an i d os z li do
I T l i n a  B C C K 2  schodów. Zm uszono ich  do z e j­

śc ia  na dół, a n astępn ie  w yp ch n ię -oo G enewy
M in is te r  Spr. Z a gr .

to  za d ’*zw i w e jś c io w e  z pogróż- 
J ó ze f kam i, że  je ś li  s tu denc i p o lscy  od- 

Beck  w y je ch a ł w c zo ra j dc G e n e - ( w a żą  się  w ró c ić  do u n iw ersy te tu , 
w y  na s °s ję  R a d ) L ig :  N a ro d ó w , to ro zp ra w a  z n im i b ęd z ie  je s zc ze
P . m in is tro w i to-w arzyszą w  po 
d ró ży  d> rek to r  gab in etu  p. M i­
chał Ł u b ień sk i i  s ek re ta rz  osobi 
s t) p. S tan is ław  Si id leck i.

M. R e k t ir  wezwał obcych do opusz 
czenia Politechniki. M imo tego bo­
jów ka terenu nie ODuścila i swojem 
zachowaniem sprowokowała zajścia. 
Młodzież Polska, stając w  obronie 
ladn na Uczelni, zmuszona była usu­
nąć obce elementy i łączących się z 
niemi studentów żydów  i komuni­
stów, przyczem wobec ich oporu pa­
ru ; nich pobito.

Gdyby nie usunięto wczas żydów  i 
komunistów to o godz 13 -ej dnia 4 
b. m usiłowałyby przedostał się przy 
ich pomocy dalsze posiłki z zewnątrz, 
bandy, które zaczynały się już zbie­
rać w  okolicach Politechniki. Należy

p rzyk rze jsza .
R Y G A , 9 5. Z K o w n a  d o n o szą :,

\y M ta tn ich  un iach ie  s ie  zad- 1 P ^ W ^ z a ć ,  że pociągnęłoby to oa- w  ostatn  „n o .lach aa je  s ię  z i , leko |ężgie tSłfiselcwenęśe d a  J -
w7a ży c  w zm ozona ak c ja  an typo l- czelni.

Stw:erdzamy ż całą stanowczością, 
że gdyby w  onm ( b. tri. nie b>.o 
najścia boiówki żydowskiej, do zajść 
by nie doszło.

W  tym stanie izeczy niesprawiedli­
wością jest aby konsek vencie za pro- 
w kacje ze strony /:ydów i komuni­
stów ponosiła Poisk„ M łodzież A ku- 
deinicka.

# **r
N a  S G. H  stu den c i zap isu ją  

s ię  r.a sem es tr  le tn i. D o  zap isu  
p o trzeb n e  są p od p .sy  zg ło s zen io ­
w e  p ro fe s o ró w . W szy s c y  p ro fe s o ­
ro w ie  z rek to rem  M ik la szew sk im  
na cze le  p od p isów  u d z ie la ją , 
g d y ż  m e  w ysz ło  do tych czas  żad ­
ne rozD orządzem e o te rm in ie  do 
ja k ie g o  m ożn a sk ładać zg ło s ze ­
n ia . T o  te z  n iem a łe  zd z iw ien ie  
w-śród s tu den tów  w y w o łu je  stano 
w isk o  p r o f  S u jkow sk iego , k tóry  
w c zo ra j k a te go ryc zn ie  od m ów ił 
p od p isyw a n ia  indeksu  studentów .

O rg a n iza c je  akadem ick ie , m ają  
ce ob ow iązek  czu w ać nad in te re ­
sam i m ło d z ie ży  sk ie ro w a ły  w  po­
w y żs ze j sp ra w ie  p ro te s t do w ład z  
ucze ln i.

w a ż n ie js z e  sp ra w y  u legn ą  o d ro ­
czen iu , a ż  do czasu  u tw o rzen ia  
n o w ego  rządu w e  F ra n c ji.  P j-ze- 
w id u ią , że ses ja  R a d y  b ęd z ie  po 
2 — 3 d n iach  fo rm a ln y ch  ob rad  
od roczon a  na 5 ty g o d n i i d op ie ro  
w ó w cza s  pow zięce  Dędą d ecy z je . 
W  ch w ili ob ecn e j n a jw ięk s zą  w a ­
gę  bedą  im a ły  ro zm ow y  p ry w a t­
ne w  ku lu arach  L ig i ,  k tó rych  
g łó w n ym  ce lem  b ęd z ie  r e w iz ja  
sta tu tu  L ig i

U Z I  M , 9. 5 W  zw ią zk u  z  w ia- 
dum ościa in i na tem at uKładu, za ­
w a r te g o  p om ięd zy  m arsz. Bado- 
g lio , a p ose ls tw am i za g ra n ic zn e  
m i w A d d is  Aben ie , m in is ters tw  c 
p ra sy  i p ro p a ga n d y  w y ja śn ia , żt 
w ła d ze  w łosk ie  d on io s ły  p ose l­
stw om , i", ze  w zg lęd ó w  ku rtu dz; j- 
nych  rząd  w łosk i n ie  przeszkadza 
im  w d a ls ze j d z ia ła ln ośc i, m a ją  
c e j na ce lu  och ron ę  o b yw a te li, 
ja k k o lw iek  fu n k c jo  d yp lo m a tyc z ­
ne tych  p ose ls tw  s tra c iły  sw o ją  
is to tę , ze  w zg lęd u  na to , iż  rzad , 
p rzy  k tórym  b y ły  a k red y tow an e , 
p rzes ta ł is tn ieć .

A D D IS  A B S B A , 9.5. W  A ad is - 
_4behie m ów ią  o m ian ow an iu  m ar 
szałka B a d og łio  w -cek ro lem  A M * 
syn ji. N o m in a c ja  ta  b y łab y  w v ra  
zem  w7d ’.iecznośe i za  zw yc ię sk ie  
zakoń czen ie  kann pan j i .  M ów ią
rów n ież  o p rz y ję c iu  D rzez  k ró la . 
w łcsk iego  ty tu łu  cesa rza  A b is y ­
n ji.

I2 f  policjantów
uKCińczyła szkołę

W a rsza w sk ą  szkołę  p o lic y jn ą  
u koń czyło  w  ub. ty go d n iu  12 0  
n o w o p rzy ję ty ch  do s łużby fu n k c jo  
narjuszów 7 P . P .

N o w i p o lic ja n c i o trzym a ją  p rzy  
d z .a ł do kom end w  W a rs za w ie  —  
i na p ro w in c ji.


